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Akcja 
ziemniaczana

W drugiej połowie września, skut­
kiem silnego wzmożenia nieskoordy­
nowanych zakupów ziemniaków ze 
strony szeregu instytucji i resortów, 
na rynku ziemniaczanym zaznaczył 
się jednocześnie spadek podaży, jak i 
wzrost cen, śrubowanych przez spe­
kulantów.

W zwią ku ze zmniejszeniem poda­
ży na rynku ziemniaczanym zaczęła 
się wytwarzać pewna nerwowość, 
skwapliwie podtrzymywana i wyko­
rzystywana przez spekulantów, wy wo. 
lana mylnym mniemaniem, jakoby 
ziemniaków mogło zabraknąć. W tym 
stanie rzeczy stało się konieczne po­
wołanie komisarza dla spraw akcji 
ziemniaczanej.

Pierwszym zarządzeniem komisa­
rza było zrewidowanie i zweryfikowa­
nie zawartych już kontraktów na do­
stawy ziemniaków, przy czym jako za­
sadę przyjęto, że ceny płacone nie 
mogą przekraczać 250 zł. u produ­
centa za 1 q. Jednocześnie Minister­
stwo Skarbu wstrzymało udzielanie 
dalszyćh kredytów gorzelniom na za­
kup ziemniaków oraz wydało zarzą- 
dzenie, regulujące na nowo zakup 
ziemniaków przemy słowy eh przez go­
rzelnie z posiadanych już kredytów 
w ten sposób, że cena płacona nie 
może przekraczać 200 zł. za 1 q bez 
jakichkolwiek dodatków i premii. 
Komisariat dla spraw akcji ziemnia­
czanej położył jak największy nacisk 
na zaopatrzenie kartkowe.

Plan zaopatrzenia poszczególnych 
okręgów w ziemniaki przewiduje do­
starczenie dla województwa śląskie, 
go, m. Łodzi i m. Warszawy 210 tys 
ton ziemniaków. W innych okręgach, 
które otrzymały kredyt na zakup 
ziemniaków-, działalność Komisariatu 
prowadzona jest w kierunku. stwo­
rzenia odpowiednich гоагипкого dla 
zakupu ziemniaków i regulacji cen i 
środków transportu.

Nakładem wielkiej pracy i energii 
Komisariat dla spraw ziemniacza­
nych, celem zabezpieczenia niezbęd­
nej ilości ziemniaków dla świata pra­
cy — prowadzi wyścig ze zbliżający­
mi się mrozami. Już dzisiaj stwier­
dzić można, że wyścig ten będzie wy­
grany. Głównym zadaniem Komisa­
rza jest pomoc dotychczasowemu 
aparatowi gospodarczemu przy wyko­
naniu dostaw ziemniaków ze ws:- do 
miast, w krótkim czasie między wy­
kopem ziemniaków a pierwszymi 
mrozami. W terenie, a zwlaszca na 
obszarze województw produkujących 
ziemniaki pracują pełnomocnicy ko­
misarza, dokonywujący kontrakto­
wania i „przepychania“ do ośrodków 
odbiorczych coraz nowych transpor­
tów ziemniaczanych. Uruchomiono w 
tym cety wszystkie możliwe środki. 
Dla usprawnienia transportu ziem­
niaków z ośrodków produkujących 
do centrów przemysłowych i wiel­
kich miast (Śląsk, Warszawa, Łódź) 
komisarz uzyskał w Ministerstwie

Życzenia Polski
w dzień święta państwowego Z. S. R. R.

WARSZAWA (PAP). W związku 
ze Świętem Państwowym ZSRR., 29 
rocznicą Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, wysłana została, nastę­
pująca depesza:

Do Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Szwernika.

Do Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i Naczelnego Do­
wódcy Sił Zbrojnych ZSRR. — 

Generalissimusa Stalina.

W dniu Święta Państwowego Zw. 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, w 29-tą rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej, przesyłamy 
Panu, a w osobie Pana wszystkim 
Narodom Radzieckim najserdeczniej­
sze pozdrowienia w imieniu Narodu 
Polskiego.

Wspaniałe zwycięstwo nad nie­
mieckim faszyzmem, które wyzwoliło 
narody Europy, a w tej liczbie i Na- 
ród Polski i przywróciło całej ludz­
kości wiarę vz triumf sprawiedliwo­
ści i postępu, zawdzięczać należy w 
ogromnej mierze niezłomnemu boha­
terstwu narodów radzieckich i ich 
niewyczerpanej mocy.

Naród polski, który złożył w tej 
wojnie olbrzymią daninę krwi i cier­
pień, nie szczędzi własnych wysiłków 
w dążeniu do trwałego pokoju i za­
bezpieczenia swych granic, wiążąc 
swe nadzieje w pierwszym rzędzie ze 
sprzymierzonymi bratnimi narodami 
Związku Radzieckiego. Narody Ra­
dzieckie bohaterstwem swej pracy 
nad odbudową Kraju i wytrwałością 
w walce o pokój dodają otuchy wszy­
stkim narodom miłującym pokój.

Komunikacji decyzję, że transporty 
ziemniaczane muszą mieć pierwszeń­
stwo tak przy zamawianiu wagonów, 
jak i przy przewozie. Ponadto naczel-, 
ne władze kolejowe poleciły wszyst­
kim organom terenowym, by wagony 
załadowane ziemniakami przyłączano 
do jak najdogodniejszych pociągów, 
gwarantujących szybkie połączenie. 
Komisarz zdecydował się również 
wprowadzić do akcji transport koło­
wy.

Doceniając wagę zagadnienia Mi­
nister Przemysłu wydał polecenie 
wszystkim zainteresowanym grupom 
przemysłowym wysłania taboru sa­
mochodowego, celem usprawnienia 
przewozu ziemniaków z majątków 
państwowych i punktów zsypu do 
najbliższych stacji kolejowych. Mię­
dzy innymi przemysł węglowy i hut­
niczy Śląska wysłał już na Pomorze 
i w poznańskie 120 samochodów cię. 
żarowych. Pa/ństwowe Przedsiębior­
stwo Traktorów oddało na ten cel 20 
ciągników, zaś przemysł włókienni-

Wspólnie przelana krew w walce 
z najazdem niemieckim, wspólne wy­
siłki nad utrwaleniem pokoju i uda­
remnieniem wszelkiej agresji stano­
wią granitową podstawę wieczystej 
przyjaźni między naszymi narodami.

W dniu Święta Państwowego, Świę­
ta Narodów ZSRR, życzymy Wam

W rocznicę rewolucji
MOSKWA (obsł. wł.). W związku 

z 29-ą rocznicą rewolucji odbyło się 
wspólne posiedzenie Rady Delegatów 
Robotniczych i Partii Komunistycz­
nej. Po ukonstytuowaniu honorowego 
prezydium, w skład którego weszli : 
generalissimus Stalin, minister Mo- 
łotow i inni. Główne przemówienie 
wygłosił Generalny Sękretarz Zda- 
now, który wskazał na to, że rok 
1945 był rokiem zwycięstwa, a rok 
obecny jest pierwszym rokiem poko­
ju. Narody radzieckie wytężą swe

Z Konferencji Czterech
NOWY JORK (obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym Rada Czterech Mini­
strów wysłuchała opinii przedstawi­
cieli Jugosławii i Włoch w sprawie 
Istrii i Triestu, oraz granicy włosko- 
jugosłowiańskiej.

Przedstawiciel Jugosławii oświad­
czył, że rząd jego gotów jest do po­
czynienia pewnych ustępstw, wyma­
ga jednak aby Istria pozostała nie­
podzielna, aby Słoweńcy otrzymali 
prawo do morza, z którego korzystali 

czy łódzki i Śląska Opolskiego ponad 
50 samochodów. Użycie tych środków 
znacznie wzmogło akcję załadunko­
wą.

Zrozumienie i pomoc ze strony nad. 
rzędnych czynników nie zawsze nie­
stety znajduje należyte odbicie w 
działalności organów lokalnych. Zda­
rzają się godne napiętnowania wy­
padki niedoceniania wagi akcji ziem­
niaczanej przez niektóre organy wy­
konawcze kolejnictwa. Tak np. zda­
rzało sie, że wagony z ziemniakami 
szły z poznańskiego na Śląsk aż do 
14 dni, inny zaś transport tego sto­
sunkowo wrażliwego na warunki at­
mosferyczne produktu szedł z Tarno­
wskich Gór do stacji odległej o 30 
kim. — 5 dni.

Poczyniono już odpowiednie kroki, 
aby tego rodzaju niedociągnięcia nie 
miały więcej miejsca i należy sądzić, 
że kolejarze obsługujący najmniejsze 
nawet stacje zrozumieją znaczenie 
akcji ziemniaczanie j i wszystkimi si- 

szczęścia i pomyślności oraz dalszych 
sukcesów w Waszej twórczej pracy.

Prezydent Kraj. Rady Narodowej 
(—) Bolesław Bierut.

Premier Rządu Jedności Naród.
(—) Edward Osóbka-Morawski. 

Marszałek Polski
(—) Michał Rola-Żymierski.

siły, aby zaleczyć wszystkie rany spo­
wodowane wojną, a nadto aby na 
świecie zapanował sprawiedliwy, de­
mokratyczny i trwały pokój. Na tej 
drodze niewątpliwie nastąpią jeszcze 
przeszkody stawiane przez reakcję 
międzynarodową, ale narody miłują­
ce pokój w końcowym wyniku prac 
odniosą bezwzględne zwycięstwo. Se­
kretarz Zdanow zapowiedział jedno­
cześnie zniesienie w przyszłym roku 
racji żywnościowych na terenie 
ZSRR.

przez 13 wieków, oraz aby te tereny, 
które zostały wyzwolone krwią żoł­
nierza jugosłowiańskiego, należały 
do Jugosławii.

Przedstawiciel Włoch oświadczył, 
że na wszystkich spornych terenach 
należałoby przeprowadzić plebiscyt, 
aby przekonać się o ■woli narodu, za­
mieszkałego na tych terenach. Po 
wysłuchaniu tych opinii Rada Mini­
strów zajęła się badaniem złożonych 
propozycyj.

lami dopomogą do jej przeprowadze­
nia.

Wielka batalia o ziemniaki dla lu- 
dzi pracy rozwija się pomyślnie. W 
obecnej chwili ładuje się dziennie po­
nad 700 wagonów ‘kolejowych. Dla 
przykładu poaać można, że w dniu 31 
października załadowano 4-060 ton, 
w dniu 2 listopada już ponad 6 tys. 
ton ziemniaków, zaś w dniu 4-H- 
84ЗІ ton. W chwili rozpoczęcia akcji 
ziemniaczanej planowane zapotrzsbo- 
гсапіе na urojewództwa warszawskie, 
łódzkie i śląskie 210 tys. ton było wy­
konane zaledwie w 10%, podczas, gdy 
w obecnej chwili całkowita ilość zie. 
mniaków potrzebnych na pokrycie 
zapotrzebowania jest, już zakontrak­
towana w terenie, zaś 50% tej ilości 
już dostarczono właściwym ośrod­
kom. Można już dzisiaj stwierdzić z 
całą pewnością, że do połowy listopa­
da br. będzie dostarczone 190 tys. 
ton ziemniaków, tj. 90% zapotrzebo. 
wania, zaś przed końcem miesiąca 
akcja zostanie całkowicie zakończona.
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Trzeci dzień rozprawy

przeciw zabójcom Scibiorka
WARSZAWA (PAP). Trzeci dzień 

rozprawy przeciw zabójcom Scibior­
ka rozpoczął się pod znakiem zeznań 
działaczy politycznych.

Jako pierwszy zeznawał wicemin. 
Sprawiedliwości Tadeusz Rek.

„Wiosną 1945 r., kiedy znalazłem 
się w Warszawie zastałem taki stan, 
że istniało Stronnictwo Ludowe, a 
niezależnie od tego wielu ludzi, wielu 
czołowych działaczy z przedwojenne­
go ruchu ludowego, czy też z czasów 
okupacji nie było ujawnionych. Ja 
osobiście należałem do tych, którzy 
do ostatnich chwil okupacji niemiec­
kiej wchodzili w skład t.zw. ROCHA 
— ruchu ludowego w konspiracji. 
Zajmowałem po powrocie z obozu 
koncentracyjnego stanowisko redak­
tora głównego podziemnego „Przez 
walkę do zwycięstwa“.

Kiedy wróciłem w końcu kwietnia 
1945 r. do Warszawy, uwolnionej już 
od paru miesięcy, zostałem poddany 
bojkotowi ze strony moich dawnych 
przyjaciół politycznych, dlatego, że 
rozmawiałem z ówczesnym prezesem 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze­
go Stronnictwa Ludowego ob. Bań- 
czykiem i wyraziłem gotowość pracy 
w Stronnictwie Ludowym. Wydany 
był nawet zakaz widywania się ze 
mną komukolwiek z ruchu ludowego. 
I wiem, że nieufność, czy nawet wię­
cej mówiąc, dokładniej, nienawiść do 
ujawnionego ruchu ludowego, a więc 
do Stronnictwa Ludowego, -była ol­
brzymia. Wszystkich tych, którzy 
stanęli do pracy uważano poprostu 
za zdrajców. Panowało tam przeko­
nanie, że trzeba czekać na Londyn. 
Trzeba stosować się do dyrektyw, 
które przyjdą z Londynu.

W tym okresie poznałem Bolesła­
wa Scibiorka.

Przed tym jeszcze doszło do umo­
wy moskiewskiej, do utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej, do przy­
jazdu do kraju m. in. wicepremiera 
Mikołajczyka. To było w pierwszych 
dniach lipca i pamiętam, że wtedy 
silnie stanęła na porządku dziennym 
sprawa doprowadzenia do jedności 
całego ruchu ludowego.

Potraktowano jednak przedstawi­
cieli Stronnictwa Ludowego jako 
tych, którzy zeszli na manowce, któ­
rzy złą robotę zaczęli prowadzić, na­
tomiast w przekonaniu i stawianiu 
sprawy przez część nieujawnioną na­
leżało wszystko — jeżeli chodzi o 
Stronnictwo Ludowe — oddać w ręce 
tych, którzy dopiero mieli się ujaw­
nić. Do połączenia nie doszło. Na­
leżę do tych, którzy są głęboko prze­
konani, że do połączenia wtedy nie 
doszło nie wiem czy z winy, ale w 
każdym razie z przyczyny wicepre­
miera Mikołajczyka i ludzi, którzy z 
nim wtedy występowali.

Powstało Polskie Stronnictwo Lu­
dowe. Oczywiście sytuacja była moc­
no skomplikowana, pogmatwane było 
wszystko. W Stronnictwie Ludowym 
na tym tle, na tle powołania do ży­
cia nowego stronnictwa PSL, powstał 
rozłam. Wtedy nie było mnie w kra­
ju. Gdy wróciłem zastałem już fakty 
dokonane, mianowicie powstała wte­
dy t.zw. grupa Bańczyka, która przez 
parę tygodni istniała samodzielnie po 
wyjściu ze Stronnictwa Ludowego. 
Wtedy zastanawiano się w tej gru­
pie. co czynić dalej.

Po tym doszło do połączenia, ści­
ślej mówiąc do wstąpienia tej grupy 
do Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Nawiasem mówiąc, tak jak oriento­
wałem się, to warunki umowy, jakie 
zostały zawarte przy połączeniu, nie 

zostały całkowicie dotrzymane. W 
każdym razie ścibiorek wtedy wszedł 
na stanowisko drugiego sekretarza 
Nacz. Komitetu Wykonawczego.

W tym czasie, w jesieni 1945 r. za­
sadnicza różnica, która wtedy istnia­
ła w naszym rozumieniu przynaj­
mniej, sprowadzała się do tego, że o 
ile my byliśmy całkowicie przeświad­
czeni o słuszności co do stanowiska 
lojalnej pracy w Państwie o tyle ów­
czesne środowisko PSL — z tego też 
zdawaliśmy sobie sprawę — było na­
stawione w znacznej części wręcz ne- 
gatywnie. Uważano, że to co jest, to, 
co się stało, to jest złe i że jest to 
zło, które musi przeminąć, które 
trzeba zwalić. I postanowiliśmy, ja­
ko rzecz konieczną, ażeby wpłynąć na 
oczyszczenie atmosfery w PSL, aże­
by PSL przywrócić charakter stron­
nictwa chłopskiego, stronnictwa lu­
dowego. Ta rzecz była stawiana ka­
tegorycznie.

Jedną z najbardziej czołowych ról 
miał odegrać Ścibiorek, jako zastęp­
ca sekretarza naczelnego z tym, że 
postanowiliśmy wysunąć kandydatu­
rę Bolesława Scibiorka na naczelne­
go sekretarza na najbliższym kon­
gresie PSL. Ta kandydatura spotka­
ła się w kołach PSL z dużym oporem, 
nie można było przekonać nawet lu­
dzi nam bliskich o słuszności tego 
stanowiska.

Co wysuwano przeciwko Ścibiorko. 
wi, jakie zarzuty stawiano? Konkret­
nie żadnych. Najczęściej powtarza­
ło się to, że Ścibiorek jest jeszcze 

*zbyt młody i zbyt mało w ruchu lu­
dowym znany. Główną przeszkodą do 
tego, ażeby Ścibiorek mógł zostać 
naczelnym sekretarzem było to, że 
po oswobodzeniu Polski w lutym czy 
marcu 1945 r. ścibiorek stanął do 
jawnej i legalnej pracy.

I to był wielki „grzech“ Scibiorka.

Polska w rocznicę rewolucji
WARSZAWA (obsł. wł.). W całym 

kraju uczczono należycie 29-tą rocz­
nicę rewolucji. We wszystkich mia­
stach i większych osiedlach zorgani­
zowano akademie okolicznościowe. 
W stolicy kraju odbyła się akademia, 
w której wzięli udział przedstawicie­
le rządu, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego.

We Wrocławiu odbyła się akade­
mia zorganizowana przez Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko Radzieckiej. 
Główny referat został wygłoszony 
przez redaktora Kalisa.

Po wyborach w Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK (obsł. wł.). Mimo 

niekompletnych jeszcze obliczeń, do­
tychczasowe wyniki wskazują, że 
zwycięstwo wyborcze przypadłe w u- 
dziale partii republikanów. Z związ­
ku z powyższym prasa podaje, że 
konflikt między rządem prezydenta 
Trumana a nowym Kongresem bez­
względnie zaostrzy się.

LONDYN (obsł. wł.). Agencja 
Reutera podaje, że ostateczne wyniki 
wyborów w Stanach Zjednoczonych, 
są następujące: w Izbie Reprezen­
tantów republikanie otrzymali 237 
mandatów, a demokraci — 189, w Se­
nacie — republikanie 52, a demokra­
ci —- 43 mandaty.

Ale nie mieliśmy zamiaru ustępo. 
wać i z tym się nie kryliśmy.

Ścibiorek miał się uaktywnić, jako 
narazie ‘ zastępca Sekretarza Naczel­
nego na terenie organizacyjnym w 
całym kraju, miał wyjeżdżać na 
wszystkie większe zjazdy, na wszyst­
kie większe konferencje. I wtedy wy­
jechał do Łodzi. Zjazd miał się odbyć 
w krótkim czasie — 2 czy 3 dni po­
tem. Ścibiorek więcej nie wrócił, wte­
dy nastąpiła śmierć.

Prokurator Holder — Jakie były 
głosy, czy jakie były przypuszczenia 
w łonie PSL w. związku z zabójstwem 
Scibiorka ?

Świadek Rek — Było przeświad­
czenie, że to zrobiło albo wprost UB, 
albo też ktoś za wiedzą, czy zgodą, 
czy z pomocą UB. To było przeświad­
czenie, które nie było formułowane 
nigdzie wprost publicznie, ale zwła­
szcza w rozmowach to się stale prze­
jawiało. I pamiętam, że pierwszego 
dnia po otrzymaniu wiadomości o 
śmierci Scibiorka, pod strasznym 
wrażeniem tego poszedłem do jedne­
go ze znajomych, wybitnego działa­
cza na terenie PSL i wtedy powie- 
działem, że w moim własnym prze­
konaniu ta sprawa wydaje się 
zbyt prosta, i zbyt jasna, mianowicie: 
rozłam w Stronnictwie Ludowym, 
większa dywersja w stosunku do SL, 
przechodzenie do PSL itd. i za tym 
wnioski mogą się nasuwać rzeczywi­
ście takie, że to mógł zrobić ten, ko­
mu to zaszkodziło i że właśnie diate- 
go należy bardzo być ostrożnym, że 
trzeba w tych warunkach w tej sy­
tuacji raczej poszukiwać innych przy­
czyn i innych środowisk, którym być 
może zależało specjalnie na tym? 
aby takie wrażenie stworzyć i .żeby 
takie wersje lansować. Ale naogół 
byli nieliczni, którzy w ten sposób 
sprawę stawiali.

Również lubelski świat pracy zor­
ganizował akademię poświęconą rocz. 
nicy rewolucji.

W rocznicę Powstania Krakowskiego
KRAKÓW (obsl.wł.). W sali Miej­

skiej* Rady Narodowej odbyło się 
specjalne uroczyste posiedzenie po­
święcone 23-ej rocznicy Powstania 
Krakowskiego. W zebraniu tym wzię.

Pierwsze posiedzenie nowego Kon­
gresu odbędzie się w dniu 3 stycznia 
1947 roku.

Przyjaźń polsko-czeska pogłębia się
PRAGA (obsł. wł.). Minister Spr. 

Zagranicznych Czechosłowacji Kle- 
mentis oświadczył w wywiadzie pra­
sowym, że stosunki polsko-czeskie w~ 
ostatnim okresie znacznie poprawiły 
się, a przyjaźń między obu narodami 
pogłębia się stale. Wyrazem tej przy, 
jaźni będzie zawarcie traktatu so­
juszniczego. Pewne różnice teryto-

Wykradzenie dokumentów
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi, że na kilka godzin 
przed przybyciem do Batawii przed­
stawiciela Holandii dra Schemerbor- 
na wykradziono mu wszystkie doku­
menty i tajne instrukcje odnoszące 
się do rokowań z rządem indonezyj­
skim. iPo kilku godzinach dokumenty 
te zostały zwrócone przez rząd indo­
nezyjski prawemu właścicielowi,

W kołach politycznych zwracają 
uwagę, że w ten sposób przedstawi­
ciele Indonezji mieli możność zapo­
znania się z zakresem pełnomoc­
nictw udzielonych przedstawicielowi 
Holandii w jego pertraktacjach z 
rządem indonezyjskim. Dr Schemer- 
horm zwróci się prawdopodobnie do 
swego rządu po nowe instrukcje.

Demobilizacja roczników 
armii radzieckiej

MOSKWA (PAP). Uchwała Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR z dnia 
23 października o demobilizacji ko­
lejnych starszych roczników armii 
radzieckiej wkroczyła w stadium rea. 
lizacji.

Jak donosi prasa moskiewska, 
czynione są przygotowania do przy­
jęcia zdemobilizowanych żołnierzy. 
W Moskwie wznowiły prace specjal­
ne komisje, których zadaniem jest 
zorganizowanie gorącego przyjęcia 
wracających żołnierzy i kierowanie 
ich do pracy. Przybycie pierwszej 
grupy zdemobilizowanych do Moskwy 
oczekiwane jest w trzeciej dekadzie 
listopada.

Trzęsienie ziemi
w środkowej Azji

MOSKWA (PAP). 3 listopada br. 
w szeregu miejscowości uzbedzkiej i 
kirgiskiej republik radzieckich dało 
się odczuć trzęsienie ziemi. Znaczna 
ilość domów została zniszczona. Jest 
wiele ofiar w ludziach. Rząd ZSRR i 
rządy uzbedzkiej i kirgiskiej repu­
blik radzieckich okazały znaczną po­
moc osobom poszkodowanym przez 
trzęsienie ziemi.

li udział przedstawiciele rządu z mi­
nistrem Jędrychowskim na czele. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa 
MRN zabrał głos poseł dr. Drobner, 
uczestnik powstania, wygłaszając 
dłuższy referat na temat przebiegu i 
podłoża powstania. Na wniosek rad­
nego Szydłowskiego postanowiono 
plac na którym zostali zabici pierwsi 
robotnicy, nazwać placem 6 listopada.

Na placu tym w przyszłości stanie 
pomnik poświęcony uczczeniu pamię­
ci poległych robotników.

rialne nie wpłyną na osłabienie przy­
jaźni polsko-czeskiej.

ZamorOowanie działacza Str. ludowego
WARSZAWA (PAP). W Sierpcu, 

woj. warszawskiego, zamordowany 
został przez bandę NSZ znany dzia­
łacz ludowy, prezes powiatowego za­
rządu Stronnictwa Ludowego, Broni, 
sław Piotrowski.



Nr. 255 GAZETA KUJAWSKA Str 3

—RMTffî UUJflU!
wiiMwenwiwwii- i imiiiiwenmwimeewiiiBieeiWNwi^ ,>m*m iw-

Pow. włocławski
WAŻNE ZARZĄDZENIA W SPRA­

WIE OBROTU MĄKĄ.
Jak wiadomo obowiązuje obecnie 

w Polsce 90% przemiał mąki żytniej 
i 80% przemiał mąki pszennej.

Wobec tego, że istnieją jeszcze 
znaczne zapasy mąki z dawnego prze­
miału, jak wiadomo znacznie niższe­
go procentowo od wyżej wymienio­
nego, Minister Aprowizacji i Handlu 
wydał ostatnio zarządzenie, aby wy­
znaczony na dzień 31 października 
rb. termin obrotu mąką o niższym 
przemiale został przedłużony o 1 mie­
siąc, to jest do 1 grudnia rb.

NA ODBUDOWĘ STOLICY.
Od dnia 30 września do dnia 25 

października br. na terenie powiatu 
włocławskiego ( z wyłączeniem mi ast ) 
zebrano ogólną kwotę — 286.690 zł. 
w tyni: rolnictwo — 211.550; handel 
— 14.600 zł.; przemysł — 4.800 zł.; 
rzemiosło — 10.250 zł.; spółdziel­
czość — 7.300 zł.; wolne zawody — 
11.000 zł.; duchowieństwo — 2.200 
zł.; młodzież szkolna — 10.555 zł.; 
inne — 14.440 zł. (md.).

Z POWIATOWEJ KOMISJI OŚWIA­
TOWEJ.

W dniu 6 bm.wgabinecie kierowni­
ka samorządowego,,ob. L. Lewandow­
skiego, odbyło się posiedzenie Powia­
towej Komisji Oświatowej. Zebraniu 
przewodniczył ob. Lewandowski, któ­
ry jednocześnie złożył obszerne spra­
wozdanie finansowe o wykonaniu bu­
dżetów w roku ubiegłym, podkreśla­
jąc, że wydatki w poszczególnych 
gminach wynosiły ponad 100%, a w 
Brześciu Kujawskim 114% ponad 
preliminowane kwoty na szkolnictwo.

W dalszym ciągu posiedzenia po­
stanowiono opracować wskazówki 
dla gminnych i miejskich komisji 
oświatowych, które będą się posiłko­
wać nimi przy opracowywaniu preli­
minarzy budżetowych na nowy okres 
tj. na 1947 rok.

Następnie poruszono następujące 
sprawy: zwracania uwagi przez po­
szczególne komisje oświatowe na 
konserwacje dachów szkolnych, uru­
chomienia ruchomych bibliotek na te­
renie powiatu oraz postanowiono 
przez Powiatową Radę Narodową 
zwrócić się do ob. Premiera celem 
bezpośredniego transportu węgla dla 
szkół na terenie powiatu włocław­
skiego.

(md.).

ZGŁOWIĄCZKA.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU.
Na terenie .Zgłowiączki przy licz­

nym udziale tamtejszej i okolicznej 
ludności, obchodzono w ub. niedzielę 
bardzo podniosłą uroczystość poświę­
cenia sztandaru Ochotniczej Straży 
Pożarnej.

M. in. z Włocławka na wymienioną 
uroczystość przybyli ob.ob. kierow­
nik oddziału samorządowego — L. 
Lewandowski, k-dant Po w. Straży 
Pożarnych — por. Iżycki, prezes od­
działów Pow. Zw. Str. Poż. — Jana- 
sik oraz przedstawiciele organizacyj 
i bratnich straży pożarnych.

Historia sztandaru przedstawia się 
następująco: przed wojną tutejsza 
Straż Pożarna ufundowała własny 
sztandar, którego poświęcenie wy­
znaczono na dzień 3 września 1939 r. 
Niestety, nagły wybuch wojny prze­
szkodził w wykonaniu poświęcenia 
sztandaru.

Wykończony sztandar przechowy­
wał przez cały czas trwania okupa­
cji hitlerowskiej z narażeniem wła­
snego życia ob. Bolesław Pankiewicz, 
obecny naczelnik Straży w Zgło­
wiączce.

Uroczystość rozpoczęto Mszą św. 
w tutejszym kościele parafialnym, 
po której ks. proboszcz Piosik doko­
nał poświęcenia sztandaru oraz wy­
głosił podniosłe okolicznościowe 
przemówienie.

Z kolei członkowie Straży Pożar­
nej uroczyście składali przysięgę na 
swój sztandar.

Następnie prezes ob. Janasiak u- 
dekorował zasłużonych członków 
Straży, odznaczeniami za długoletnią 
służbę.

Skromnym obiadem podniosłą uro­
czystość zakończono. Bohaterem dnia 
był naczelnik ob. Bolesław Pankie­
wicz. (md.).

KURS KOMENDANTEK HUF­
CÓW PWK.

Powiatowy Urząd WF. i PW. we 
Włocławku z dniem 3.1.47 roku uru­
chamia kurs przygotowawczy dla ko­
mendantek Hufców PWK. Kurs jest 
bezpłatny.

Bliższych szczegółów dotyczących 
Kursu, udziela referentka PWK przy 
Powiatowym Urzędzie WF. i PW. 
Włocławek, ul. Łazienna 2.

Zgłoszenia kandydatek w terminie 
do dnia 9.12.46 r.

Pou. Inowrocławski
UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA NA 

KUJAWACH.
W lesie świętokrzyskim pod Gnie­

wkowem odbyła się uroczystego ża­
łobna ku czci trzech tysięcy Polaków 
zamordowanych przez hitlerowców. 
Większość ofiar potwornej zbrodni 
pochodziła z Inowrocławia i powiatu. 
Bandy SS-owców uprowadzały do 
więzienia w Inowrocławiu tysiące Po­
laków, poczem większość zmaltreto­
wanych ofiar wywożono samochoda­
mi ciężarowymi do lasku w Gniewko­
wie, gdzie je mordowano.

W uroczystości żałobnej wzięły u- 
dział rodziny zamordowanych, orga­
nizacje społeczne, przedstawiciele 
władz oraz liczne rzesze społeczeń­
stwa. Na grobie masowym złożono 
liczne wieńce i kwiaty.

ÎKronifta
9l)łocławfta

Kalend. Rz.-Kat.: Klaudiusza, Wiktoryna.
Kalendarzyk Słowiański: Sędziwoja.
Wschód słońca: 6.43 — Zachód: 15.56.
Apteka dyżurna na Placu Dąbrowskiego.
l.ek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 II p.

godt. 18—8.
Straż Pożarna tel. 12-34.
Kino BAŁTYK*4 —- „Jezebel“, fiUu aineryk.
Kino .»POLONIA*- Kaprys milionerki f. ani er.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 
NIECZYNNY

W lusterku

Jak:-жлзг*<^ <ł?r ić?
.Miasto nasze, gród kochany jest niemałe wszak, 
ale informacji o nim widać wszędzie jakoś brak. 
Jeśli pisze się Włocławek, Wrocław czyta kłoś. 
Wrocław — owszem polskie miasto lecz zmy- 

I łono coś.

Gdy Dzwonkowski bije wszystkich zaraz dziw- 
[ny gest.

Piszą, krzyczą że z Bydgoszczy ten zawodnik 
[jest.

Wiec się nieraz zastanawiam nud tym dziwnym 
J złem.

Może wreszcie ktoś poradzi jak zakończyć 
[r. tbni.

AGAPIT.

OSOBISTE.
Prezydent m. Włocławka Ignacy 

Kubecki oraz Zdzisław Arentowicz, 
grodzki referent kultury i sztuki, zo­
stali przez wojewodę pomorskiego 
powołani na członków Wojewódzkiej 
Rady Sztuki i Kultury Artystycznej.

DZIEŃ BYŁYCH WIĘŹNIÓW PO­
LITYCZNYCH.

W związku ze zbliżającym się uro­
czystym obchodem dnia byłych Wię­
źniów politycznych koncentracyjnych 
obozów hitlerowskich, w sali Miej­
skiej Rady Narodowej odbyło się ze­
branie organizacyjne obchodu.

Na zebranie przybyli liczni przed­
stawiciele Władz, Urzędów, społeczeń­
stwa i prasy.

Rzeczą godną prawdziwego uzna­
nia i podkreślenia jest fakt, że orga­
nizatorzy przybyli na zebranie z cał­
kowicie i niezwykle szczegółowo 
opracowanym planem programu uro­
czystości. Przewidziane zostały naj­
drobniejsze sprawy co ułatwiło zna­
cznie obrady i przyśpieszy przystą­
pienie do prac przygotowawczych.

Program został przemyślany nie 
tylko starannie, ale w sposób świad­
czący o tym, że organizatorzy zamie­
rzają dzień ten uczcić w sposób, któ­
ry będzie świadczył o powadze chwi­
li a także o trosce o przyszłość wszy­
stkich tych, którzy przetrwali obozy, 
bądź też; których los pozbawił opieki.

Pozostawiając szczegółowe omó­
wienie programu uroczystości oraz 
samego zagadnienia na potem raz je­
szcze podkreślamy rzeczowe i poważ- 
ne podejście do zorganizowania tego 
obchodu. (a. c.)

I KAT. PRAC. OTRZYMA WĘ­
GIEL.

Staraniem Pow. Rady Zw. Zaw. 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
przyznało dla ludności Włocławka na 
m. listopad br. 1.140 ton węgla. 
Transporty węgla nadchodzić będą 
co parę dni, pierwszy miał nadejść 
w dniu wczorajszym.

Węgiel ten przeznaczony jest w 
pierwszym rzędzie dla posiadaczy 
kart żywnościowych I kat. prac., jed­
nak nie dla pracowników, objętych 
umową zbiorową, którzy zaopatrzeni 
zostaną w węgiel przez odnośne za­
kłady pracy. (md»).

AKADEMIA DLA MŁODZIEŻY.
Dziś o godzinie 16-tej, w sali tea­

tru Ziemi Kujawskiej Towarzystwo 
Burs i Stypendiów organizuje uro­
czystą Akademię dla młodzieży sz'-.òl 
średnich.

яме жыехтюж.ткакисисхн' ляиясз

Towarzystwo B, S,
„Towarzystwo Burs i Stypendiów 

Rzplitej Polskiej“. Taka organizacja 
powstała na terenie całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej pod auspicjami naj­
wyższych czynników państwowych i 
społecznych, organizacja, na którą 
oddawna czekały rzesze najbiedniej­
szej, pragnącej nauki, młodzieży. 
Obok całego szeregu niezmiernie wa­
żnych dla państwa zagadnień, pro­
blem wychowania młodzieży, jest bo­
dajże jednym z najważniejszych. To 
jest podstawa naszej przyszłości, na­
szego autorytetu, naszego być albo 
nie być; — wychować nowego, świa­
tłego, mądrego, o wysokim autory- 
cie moralnym, człowieka, powinno 
być naszym obowiązkiem. W tym ce­
lu musimy wykorzystać wielkie wa­
lory ducha i umysłu tkwiące w szero­
kich, nie wyeksploatowanych jeszcze 
pod tym względem, masach ludo­
wych. Musimy przestać karmić się 

nawzajem pięknymi hasłami, czczymi 
frazesami, musimy z zaparciem się 
siebie, z większym, niż dotychczas 
poświęceniem, przystąpić do realiza­
cji tych wzniosłych haseł, którymi 
tak jesteśmy naszpikowani. Każda 
szkoła, każdy nauczyciel z radością 
wita dekrety o upowszechnieniu 
oświaty o udostępnieniu jak najwyż­
szego wykształcenia szerokim rze­
szom biednej, a zdolnej młodzieży!— 
wielką satysfakcją będzie dla nau­
czyciela w szkole średniej czy wyż­
szej mieć w klasie młodzież chętną 
do nauki, zdolną, pilną zamiast tępe 
leniwe mizeroty — a jaką korzyść z 
tego będzie miało państwo!

Często stawia się zarzuty szkole, 
że posiada takie a nie inne oblicze, 
taką a nie inną młodzież; — zapomi­
na się o tym, że szkoła uczy, wycho­
wuje, kształci — ale nie stać jej na 
ułatwienie dostępu do wyższej nauki 

szerokim masom najbiedniejszej mło­
dzieży ' — to powinny uczynić inne 
czynniki, czynniki, które dysponują 
lokalami, produktami żywnościowy­
mi czy innymi środkami materialny­
mi.

Ich, wyłącznie ich winą jest, że ta 
najbiedniejsza, często bardzo uzdol­
niona młodzież może tylko marzyć o 
średniej czy wyższej szkole. Udostę­
pnić szkołę średnią i wyższą szerokim 
rzeszom młodzieży chłopskiej i robo­
tniczej to nie tylko przeprowadzić 
reformę ustroju szkolnego, program 
metod nauczania czy wychowania — 
to dać tej młodzieży ciepłe i jasne 
mieszkanie, ubrać ją i nakarmić.

Wiadomym jest, choćby z naszego 
terenu, że wszelkiego rodzaju wysiłki 
szkoły, wnioski, apele do dysponują­
cych tymi środkami czynników, prze­
ważnie pozostawały bez echa. Zbywa­
ło się je ogólnikami i frazesami — 
żadnego wysiłku, dobrej woli się nie 
widziało i nie czuło. Tu • chodzi nie 
tylko o młodzież, ten — jak się to 

lubimy pięknie wyrażać — nasz 
skarb, tu chodzi o przyszłe losy na­
szego państwa i narodu, bo wiado­
mym nam jest: „jaki człowiek — ta­
ki naród, jaki naród — takie pań­
stwo“.

Inicjatywa zorganizowania pomocy 
dla tych rzesz najbiedniejszej mło­
dzieży musiała wyjść z góry, z łona 
tych najwyższych naszych czynni­
ków, które i tak już olbrzymi ciężar 
potrzeb państwowych dźwigają na 
swych barkach — zobaczymy jak za­
reagują na to nasze lokalne władze, 
zrzeszenia, czy organizacje, jak zare­
aguje na to społeczeństw'0 — czy w 
dalszym ciągu pójdą hasła, frazesy, 
wykręcanie się i wymigiwanie. — 
Czekamy na realne czyny. Właśnie 
obchodzimy tydzień TBS (od 3-go do 
10 listopada), którego siedzibą jest 
Inspektorat Szkolny we Włocławku 
Słowackiego 4.

(s.).
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Z ŻYCIA PPS.
„Dnia 30 października 1946 г. о 

godz. 18-tej w lokalu PPS przy ul. 
Stodolnej Nr. 56a odbyło się zebranie 
członków aktywu Partii, przy licznie 
wypełnionej sali członków wygłoszo­
ny został referat pt. „Historia Serbo. 
Łużyczan“ przez ob. Zawiślaka.

Na temat referatu wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja.

Zebranie zakończono o godz. 20.30 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda­
ru“.

Grodzki Komitet PPS we Włocław­
ku zawiadamia wszystkich członków 
Partii, że wieczory dyskusyjne odby­
wają się w każdą środę o godz. 18-ej 
Wskazane jest by jaknajwiększa ilość 
członków Partii brała udział w tych 
dyskusyjnych zebraniach..

W nadchodzącą środę wygłoszony 
zostanie referat przez ob. Marcinkow­
skiego Romualda na temat „Znacze­
nie ruchu zawodowego w Demokra­
tycznej Polsce“.

Z WALNEGO ZEBRANIA KO­
MÓRKI PPR.

W dniu 3 bm. na terenie firmy 
Bohm i Gleba odbyło się walne ze- 
branie tamtejszej komórki PPR.

Zebranie zagaił ob. Witkowski. Na 
przewodniczącego powołano ob. Ja- 
guszewskiego ; do prezydium ob.ob.: 
Bobrowską, Wiśniewskiego i Wit­
kowskiego, na sekretarza dyr. Fal­
kowskiego.

Sprawozdanie z rozrostu komórki 
PPR. złożył ob. Wiśniewski. Referat 
z Miejskiego Komitetu PPR wygło­
sił ob. R. Waberski, omawiając jed­
nocześnie ideologię PPR. Wybór se­
kretarzy Kół zreferował ob. Wiśniew­
ski.

Z kolei przystąpiono do wyboru se­
kretarzy: do komitetu kartoniarni 
wybrano ob. Wł. Stawickiego; Koła 
Gleba ob. Boi. Naguszewskiego; Ko­
ła Bohm ob. J. Witkowskiego.

Na członków Komitetu wybrani zo­
stali ob.ob.: Henryk Dworakowski, 
Stefan Miklaszewski, Stanisław Wiś­
niewski i Regina Księżycka.

Z kolei referaty wygłosili ob.ob.: 
R. Waberski na temat obowiązków 
sekretarzy, podziału Komitetu i obo­
wiązków członków Komitetu, a Wiś­
niewski o stosunkach w Hiszpanii. 
, W wolnych wnioskach głos zabie­
rali ob. ob.: Jaguszewski, Plonkow- 
ski, Naguszewski i Pietrzak.

Pracownicy mają otrzymać pomo­
ce szkolne oraz dyrekcja ma ufundo­
wać sztandar Koła.
Odśpiewaniem Międzynarodówki ze­

branie zakończono. (md.).

ROZWÓJ SZKOLNICTWA.
Na terem a. miasta znajduje się 

ogółem 12 szkół powszechnych, w 
których wykłada 147 nauczycieli.

Ogółem liczba dzieci uczęszczają­
cych do tych szkół wynosi 6.327.

Ponadto na tutejszym terenie znaj­
dują się również szkoły powszechne 
—- prywatne, w których 21 nauczy­
cieli udziela nauki 1.251 dzieciom.

Ogółem 168 nauczycieli udziela na­
uki 7.578 dzieciom. Przeciętnie na 
nauczyciela winno wypaść do nauki 
najwyżej 40—60 dzieci, a w obecnym 
stosunku wypada 315 dzieci.

Odczuwa się duży brak sił nauczy­
cielskich. (md.).

ZEBRANIE RODZICÓW.
W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 11 

w Przedszkolu przy ul. Słowackiego 
8 Szałwińskiej odbędzie się zebranie 
rodziców na które uprzejmie o przy­
bycie prosi Kierowniczka.

ZJAZD ŚWIATA TECHNICZNEGO.
Naczelna Organizacja Techniczna 

Oddział Pomorski zwołuje na dzień 
10 listopada b. r. w Bydgoszczy w sa­
li OłiZZ na godz. 10 rano zjazd świa­
ta technicznego Pomorza dla przedy­
skutowania zagadnień 3 letniego pla­
nu gospodarczego, z uwzględnieniem 
potrzeb Pomorza. Na zjedzie zostaną 
wygłoszone przez dyrektorów zjedno 
czeń, ważniejszych fabryk i kierow­
ników innych organizacyj gospodar­
czych referaty dotyczące osiągnięć 
porspektyw i potrzeb ich odcinków 
pracy w ramach 3 letniego planu. 
Zjazd ten ma na celu przygotować 
pomorski świat techniczny do czyn­
nego udziału w ogólnopolskim kon­
gresie technicznym w Katowicach, a 
także poinformować społeczeństwo 
pomorskie o problemach 3 letniego 
planu gospodarczego woj. pomorskie­
go.

Komitet Organizacyjny zwraca się 
tą drogą do wszystkich inżynierów 
techników i wszystkich zajmujących 
kierownicze stanowiska gospodarcze 
w przemyśle, kolejnictwie, budowni­
ctwie, leśnictwie itp. do wzięcia gre- 
mjalnego udziału w zjedzie. — Zjazd 
potrwa 1 dzień..

„BANKIETOMANII“ ZOSTANIE 
POŁOŻONY KRES.

Pomimo upomnień władz, w kraju 
nie usta je „bankietomania“, urządza­
nie przy każdej nadarzającej się oka­
zji uroczystych, a wystawnych obia­
dów, przyjęć itp., przy czym organi­
zatorzy ich z reguły ubiegają się u 
władz aprowizacyjnych o przydziały 
artykułów żywnościowych na te cele 
ze szkodą stałego zaopatrzenia lud­
ności pracującej. Aby położyć wresz­
cie kres temu stanowi rzeczy, Mini­
ster Aprowizacji i Handlu specjal­
nym pismem zwrócił uwagę władzom 
aprowizacyjnym 1-ej i 2-giej instan­
cji, że wszelkie przydziały, zwalniane 
na zjazdy organizacyj społecznych 
mają służyć wyłącznie celem zapro- 
wiantowania ich uczestników, a nie 
mogą być zużytkowane na urządza­
nie wystawnych przyjęć, nawet w 
wypadku uczestnictwa w zjeździe 
mniejszej od przewidzianej liczby 
osób.

W razie stwierdzenia, że miejscowe 
władze czy instytucje nie bacząc na 
obowiązujące zakazy, organizują te­
go typu imprezy, Minister Aprowiza­
cji i Handlu poleca w każdym wy­
padku komunikowanie mu o nich, 
celem powiadomienia o powyższym 
Biuro Kontroli przy K.R.N. Nawet 
jeśli organizacje, czy instytucje urzą­
dzają wystawne bankiety z własnych 
środków, należy zwracać się do nich 
z apelem o zaniechanie tego rodzaju 
niestosownego postępowania.

Ponadto Minister zaleca, aby wszel. 
kiego rodzaju wyskoki w tej dzie­
dzinie były ogłaszane i piętnowane 
w miejscowej prasie, jako niepodpo­
rządkowanie się elementarnym naka­
zom oszczędności, obowiązującym 
wszystkich obywateli w dobie wytę­
żonej pracy nad odbudową kraju i 
realizowania przez Rząd planów go­
spodarczych, mających za zadanie 
poprawę stanu materialnego ogółu 
ludności.

ŁAŃCUCH OFIAR.
P. Pokorowska, wezwana przez pp. 

Bromirską i Cieślińską do złożenia 
ofiary na „Caritas“ — składa zł. 500 
i wzywa p. Jadwigę Mieszkowską, p. 
Janinę Źychowicz i p. Jadwigę Kiel­
cze wską.

Ze sportu
ZZK. ZDOBYWA PUCHAR.
W ub. niedzielę na Stadionie Miej­

skim odbyły się zawody piłki nożnej 
pomiędzy drużynami ZZK. a RKS. 
Bohm o przechodni puchar, ufundo­
wany przez b. starostę powiatu wło­
cławskiego, ob. Karolaka.

Do przerwy gra nerwowa — zro­
zumiałe — chodziło o wysoką staw­
kę. Technicznie przeważała drużyna 
RKS. Bohm,

Wynik 1:0 dla kolejarzy.
Po zdobyciu drugiej bramki przez 

ZZK., RKS Bohm załamał się i roz­
począł bardzo ostrą grę w wyniku 
czego sędzia usunął jednego gracza 
Bohm z boiska.

Zawody zakończyły się wynikiem 
6:0 na korzyść ZZK.

Sędziował b. dobrze ob. St. Czekań­
ski.

Na marginesie powyższego meczu 
podkreślić należy, że drużyna RKS. 
Bohm nie wykorzystała rzutu kar­
nego.

ZZK. zdobyło zasłużenie puchar po 
raz drugi, bo był drużyną więcej bo­
jową.

Wręczenie pucharu zwycięskiej 
drużynie nastąpiło osobiście przez b. 
starostę ob. Karolaka. Ponadto ZZK. 
wręczono duży koszyk kwiatów.

Publiczności było b. dużo, ale za­
chowanie się niektórych grup, było 
niżej wszelkiej krytyki.

Wystarczy przytoczyć fakt, że sę­
dzia trzykrotnie przerywał grę na 
boisku i osobiście interweniował.

(md.).

WEZWANIE.
Prokuratura Specjalnego Sądu Kar­

nego w Warszawie zawiadamia, że to­
czy się dochodzenie przeciwko Felik­
sowi Kujawie podejrzanemu o to, że 
przebywając w obozie na terenie Nor­
wegii wstąpił do formacji SS. Wzy­
wa się Jana Makarewicza oraz wszy­
stkie osoby, które by miały informa­
cje w tej sprawie, do stawienia się w 
ciągu 5 dni do Prokuratury, Marszał­
kowska 95 między godz. 8—15, bądź 
też złożyły zeznania na piśmie.

•dr

Prokuratura Specjalnego Sądu 
Karnego w Warszawie zawiadamia, 
że toczy się dochodzenie przeciwko 
Forstowi Guntherowi - Winklerowi, 
członkowi SS., urzędnikowi krymi­
nalnemu w Częstochowie, Kielcach, 
Żychlinie i w Warszawie, podejrzane­
mu o dokonywanie mordów na ludno­
ści polskiej i żydowskiej. Wszystkie 
osoby posiadające dowody, lub wia­
domości i zbrodniczej działalności 
Winklera winny zgłosić się do Pro­
kuratury Specjalnego Sądu Karnego, 
Marszałkowska 95 między g. 9—15 
w przeciągu 5 dni od daty ogłoszenia.

Premiera „Dziadów”
W niedzielę, dnia 10 bm. punktual­

nie o godz. 20-tej wystawiona zosta­
nie premiera arcydzieła Mickiewicza 
„Dziady“.

Chcąc udostępnić teatr szerokim 
rzeszom społeczeństwa Kierownictwo
wyznaczyło ceny od 30 do 80 złotych.

Dzieci do lat 10 na salę nie będą 
wpuszczane.

Kierownictwo zawczasu zwraca się 
z prośbą do pań. aby nie siadały w 
krzesłach w kapeluszach, których 
zdejmowanie będzie obowiązkowe.
iTTWireiiMenrt'NWMd'aszxiMieDBuwMime.iu&ftir c

Czas odnowić prenumeratę ài

MAŁŻEŃSTWO LOLI.
Ruchliwa sekcja teatralno-arty- 

stÿczna PPR. pod kierownictwem ob. 
J. Tomaszewskiego, za kilka dni wy­
stawia sztukę „Małżeństwo Loli“ — 
Zbierzchowskiego, komedię w 3-ch 
aktach.

Zespół ten zyskał już sobie popu­
larność. Reżyseria spoczywa w rę­
kach ob. Damzyna. x (md.).

Ж SĄDU
ZA KRADZIEŻ PAPIERU.
Sąd Grodzki rozpatrywał sprawę 

Romana Romantowskiego i Edwarda 
Szymańczaka, zam. we Włocławku.

Akt oskarżenia zarzucał im doko 
nanie kradzieży większej ilości pa­
pieru na szkodę Włocławskiej Fabry­
ki Papieru i Celulozy. (md.).

W trzecią bolesną rocznicę śmierci 
ukochanego naszego ojca i dziadka 

ś. + p.
LEONARDA KAROLA KOWALEWICZA 
wysiedlonego przez nięmców w roku 
1940 i zmarłego w województwie Lu­
belskim odprawione zostanie
nabożeństwo żałobne 

w klasztorze OO. Reformatów w sobotę, 
dnia 9 go listopada o gooz. 7 30 rano, 
o czym zawiadamiają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych
Córki, Synowie, Synowe. Zięć, Wnuczki

i Wnuki2168

2171

I»OSBZ8ĘHOWArWlE
Wszystkim tym, którzy wzięli udział 

w pogrzebie naszego najukochańszego 
syna ś. "f p.

STEFANA KAŹMIERSKIEGO 
a w szczególności Ks. Oyr, Mirskiemu, 
Ks Prefektowi, Ob. Kierownikowi o-az 
wszystkim kolegom Zmarłego, składają 
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ"

El od ri co

Walne Zebranie Z. Z. P. 1.8.
Zarząd Związku Pracowników Instylucyj 

Społecznych we Włocławku zawiadamia swych 
członków. że w dniu 12 bni.,t.j. we wtorek, o 
godz. 17 (5 pp.) w lokalu Pow. Rady Zw. Zaw. 
przy ul. Słowackiego 1 odbędzie się Walne Ze­
branie. Ze względu na ważność Zebrania człon­
kowie proszeni są o niezawodne przybycie. 
(2167) ZARZĄD.

Ogłoszenia drobne |

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU., dokumenty wojskowe oraz odcisk palca 
na nazwisko: Pietrzak Feliks. Włocławek, ul. 
Tumska 7. (2169).

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
i kartę z Urzędu Zatrudnienia. Dąbrowiecki 
Г ranciszetk. zam. Włocławek. Nowomiejska 17. 

(2172).

UNIEWAŻNIA się zgubione dokumenty na na­
zwisko: Józef Filipiak, zam. Osięciny. (2170).

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty na 
nazwisko: Adamczewska Mieczysława. W łocia- 
wek. POW. 16. (2166).

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
i dowód osobisty Zakrzewski Jan, ur. 20. III. 
1920 r.. zam. Brześć Kuj., pow. Włocławek.

(2165).
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til. ŁęsKa 49, Icląion 15-78
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WYDAWCA: Powiatowa Rad» Narodowa we Włocławku.
E - 2C-804

DRUKARNIA D I E C E Z J A I. NA. WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. zn wyrai, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 ezpalte po 5 łL, 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.
Prenumerato miesięczna 60 ił., a.przesyłką pocxt.-70 ił.


